„w Polsce. 


Cena 50 gr (1 mk) 


Rok I 


Bydgoszcz, sick Q marca 1945 


Nr 6 


Demokracja musi być silna 


Po „smutnych doświadczeniach 
ozonowych, a zwłaszcza po krwawej 
pacji hitlerowskiej, przytłaczająca więk- 
szość naszego narodu zdecydowanie odrzu- 
ciła możliwość powrotu do ustroju faszy- 
stowskiego i stanęła na gruncie demokracji. 


rządów 
oku- 


Nie wszyscy jednak zdają sobie sprawę 
z tego, jaka ma być ta demokracja. Są i ta- 
cy, którym się zdaje, że demokracja, to taki 
ustrój, w którym „każdy robi, co chce”. 

Demokracja dosłownie oznacza ludo- 
władztwo. Demokratycznym jest więc taki 
ustrój, w którym najszersze warstwy spo- 
łęczne mają wpływ na! rządy w państwie, 
w którym władze państwowe odpowiedzial- 
ne są przed narodem, a nie „przed Bogiem 
i historią", jak było za czasów ozonowej 
„konstytucji“ z kwietnia 1935 r. 

W ustroju prawdziwie demokratycznym 
bezpośredni udział w rządach państwem 
biorą najszersze masy chłopów, sgboinikSw, 
inteligencji. 

Taki ustrój 
w Polsce. i i 

Mówiąc o demokracji, należy pamiętać 
o jednej istotnej różnicy między demokra- 
cją przedwojenną i dzisiejszą. Demokracja 
przedwojenna, przez formalistyczne pojmo- 
wanie wolności słowa i zrzeszeń, dopu- 
szczała do powstawania organizacyj faszy- 
stowskich, które w pierwszym rzędzie za 
cel sobie stawiały obalenie właśnie ustroju 
demokratycznego. 


wprowadzany jest dziś 


Tak dokonał się przewrót! faszystowski 
we Włoszech, tak doszedł do władzy Hitler 
w Niemczech, tak powstały rządy faszy- 
słowskie w szeregu innych państw, m. in. 


W innych krajach, np. we Francji, fa- 
Szyzm wprawdzie do rządów nie doszedł, 
ale, wykorzystując słabość i błędy partyj 
demokratycznych, rozłożył państwo francu- 
skie i „przygotował je do klęski i kapitulacji 
wobec Niemiec. | 

Demokracja, która rodzi się po zwycię- 
stwie nad Niemcami w krajach europej- 
skich, wyciągnęła wszystkie wnioski ze 
straszliwej lekcji, którą dała jej historia. 
Będzie się ona pod jednym względem róż- 
niła zdecydowanie od przedwojennych. De- 
mokracja obecna nie będzie słaba, będzie 
silna. 

tyz demokracja dopuszcza swąbo- 
dę rozwoju wszystkich kierunków politycz- 
nych, z wyjątkiem tych, które za cel mają 
obalenie demokracji. 

Te elementy. którym się marzy pod pła- 
Szczykiem swobód demokratycznych powrót 
do faszystowskiej roboty przedwojennej, 
niech zapamiętają: demokracia polska pot 
trafi być bezwzględna wobec każdego swe- 
go wro 

Inaczej być nie może. Obóz polskiej de- 
mokracji zdaje sobie sprawę z odpowie- 
dzialności wobec narodu, która spada w tej 
chwili na niego. Straszliwe dzieje okupacji, 
która była wynikiem rządów ozonowych, 
Uczą nas, że powtórne dopuszczenie reakcji 
do władzy grozi w konsekwencji wyniszcze- 
niem narodu. Demokracja polska, która nie 


, Umiała w 1918 roku utrzymać władzy w rę- 


ku, po raz drugi błędu słabości nie popełni. 
(P) 

DSe meee e 
Hołd poległym z dowództwa AL 


W czasie powstania warszawskiego pod gru- 
zami jednego z domów na Starym Mieście 


zginęli członkowie warszawskiego dowództwa 


Armii Ludowej. Po oswobodzeniu Warszawy 
członkowie Rządu Tymczasowego złożyli hołd 
ich pamięci. PPR zajęła 
zwłok W tych dniach zwłoki bohaterów będą 
uzoczyście pochowane. 


się odnalezieniem . 


Walki na przedpolu Gdańska 


 Bytow, Kościerzyna i Pelplin zajęte — Wojska radzietkie przekroczyły granice 


MOSKWA, 8. 3. Wojska 2 Frontu Bia- 
łoruskiego, kontynuując natarcie, zajęły 
miasta Bytow i Kościerzynę — ważne 
węzły komunikacyjne i silne punkty 
oporu obrony Niemców na drodze ku 
Gdańskowi, jak również przeszło 300 in- 
nych miejscowości, m. in. Pelplin, Raj- 
kowy, Swarożyn, Grabówko, Kaliska. 

W dniu 7 marca wojska radzieckie 
wzięły do niewoli przeszło 2000 jeńców. 

W kierunku Szczecina na północny za- 
chód:i na zachód od m. Starogrodu woj- 
ska radzieckie wśród ciężkich walk 
oczyszczały z Niemców wschodni brzeg 
Odry i zajęły przeszło 60 miejscowości, 
w tej liczbie Lóbzin, Christienenberg, 
Augustwalde, Barenbruch, Kublank, Re- 
ckow, Kolow, Zinzlow, Brennerheide. 


b. Wolnego Miasta 


Wzięto tu do niewoli przeszło 3 000 jeń- 
ców. 8 

Na Węgrzech — na północny wschód 
i na południe od jeziora Balaton wojska 
radzieckie w dalszym ciągu odpierały 
natarcia znacznych sił piechoty i czoł- 
gów przeciwnika. Na pozostałych odcin- 
kach frontu działalność zwiadowcza i w 
szeregu punktów walki o znaczeniu lo- 
kalnym. 


Dnia 7 marca zniszczono 116 czołgów 
i strącono 39 samolotów 2 Ło 
skich. 
8 4% 

Moskwa, 8. 3. Wojska 2 Frontu Białoruskie- 
go w dalszym ciągu pomylśnie rozwijały na- 
tarcie. Piechota radziecka, poparta przez czoł- 
gi i artylerię zaatakowała m. Kościerzynę — 


Wojska sprzymierzonych sforsowały Ren 


Bonn i Krefeld zajęte — Zagłębie Ruhry pod obstrzałem artylerii 


Londyn, 8. 3. (Polpress). Wojska sojusz- 
nicze dotarły do Renu na odcinku od Kob- 
lencji po Duisburg. 
jusznicze również. osiągnęły Ren. W cią- 
gu 10-ciu godzin wojska alianckie posunę- 
ły się od 60 do 100 km. Czołówki wojsk 


alianckich znajdują się w odległości 20 km. 


od Koblencji. Pierwsza armia amerykań- 
ska posuwa się w kierunku na południe og 
Koblencji i zabrała do niewoli 1 000 żoł- 
nierzy niemieckich. 1 250 samolotów alianc- 
kich 'bombardowało Hamburg, Harburg, 
Dessau i Szlezwig-Holsztyn. 

bardowano 16-tą noc z rzędu. 

Londyn, 8..3. (Polpress). Kolonia wy- 
glądem swoim przypomina obete zburzo- 
ny Stalingrad. -Wille pomiejskie są opu- 

czone, a w całym mieście nie ma domu, 
któryby nie wymagał naprawy. Wszędzie. 
rzuca się w oczy ogromne zniszczenie. Żoł- 
nierze niemieccy stracii ducha, brak im 
amunicji. 

W Krełeld znajduje się jeszcze 170 000 
mieszkańców. Miasto zdobyły wojska pan- 
cerne. Ludność siedzi jeszcze w schronach. 

Londyn, 8. 3. (Polpress). ale czoł- 


Pod Bonn czołówki so- | 


| 
| 
| 


gów 3 armii amerykańskiej dotarła do brze- 
gów Renu na północny. zachód od Koblen- 
cji Część czołgów amerykańskich znajdu- 
je się już 50 km poza liniami niemieckimi. 
Pierwsza armia amerykańska na południe 
od Kolonii przecięła drogę, prowadzącą 
z Kolonii do Bonn. Całe Zagłębie Ruhry 
znajduje się pod obstrzałem artylerii. . 


MOSKWA, 8. 3. (Polpress).. Wojska 
alianckie wkroczyły do miasta Bonn, poło- 
żonego nad Renem na północ od Koblencji. 


Aar en, Miasto Bonn jest wielkim ośrodkiem prze- 


mysłowym, jednym z największych węzłów 
komunikacyjnych w zachodnich Niemczech 


| oraz bardzo poważną bazą zaopatrzeniową. 


LONDYN, 8. 3. Jak donosi korespondent 
agencji Reutera oddziały wojsk sprzymie- 
rzonych, znajdujące się pod dowództwem 
gen. Hodgesa, wczoraj w ciągu dnia storso- 


wały Ren na południe-od Kolonii. W wy- | 


niku tej szybkiej operacji wojska aliantów 
utworzyły na wschodnim brzegu rzeki silny 
przyczółek. Niemcy nie stawiali prawie 
żadnego oporu. Zdobyto składy niemieckie 
z materiałami wojennymi. 


Sukcesy s0 'uszników w północnych Włoszech 


Rzym, 7. 3. — 5 armia aliancka we Włoszech 
osiągnęła ostatnio znaczny sukces lokalny 
w rejonie na południowy zachód od Bolonii. 
Po krótkim przygotowaniu artyleryjskim prze- 
łamano linie obronne nieprzyjaciela, zajmując 


miejscowości Castell dell Nuowo i 4 wyżyny, 


Nowa straszliwa zbrodnia hitlerowców 


,Wzięci do niewoli żołnierze polscy — spaleni żywcem ' 


Agencja „Polpress” donosi, że w miejscowo- | 


ści Liebenburg na Mazurach znaleziono w szo 
pie 32 napółzweglone ciała. W toku badań wy- 
jaśniono, że są to ciała polskich żołnierzy jed- 
nego z oddziałów, który w nocy z dnia 31 stycz- 
nia na 1 lutego w bohaterskiej walce'z Niem- 
cami został otoczony przez przeważające siły 
niemieckie i wzięty do niewoli. Wycofując się 
z Liebenburgu, Niemcy związali polskich żoł- 


Zmiany na wyższych stanowiskach 
w Armii i administracji 


Warszawa, 8. 3. Dotychczasowy prezy- 
dent miasta st. Warszawy został miano- 
wany zastępcą dowódcy Wojska Pol- 
skiego dla spraw polityczno-wychowaw- 
czych w miejsce gen. dyw. Zawadzkie- 
go, który objął stanowisko wojewody 
śląskiego. f 

Prezydentem m. st. Warszawy zamia- 
nowano ob. Sołowińskiego. 


Widmo głodu w Niemczech 


' Sztokholm, 8. 3. Agencja hitlerowska — 
niemieckie biuro informacyjne podaje za- 
rządzenie niemieckiego ministra rolnictwa 


z których dużą wagę strategiczną posiada wy- 
żyna Monte della Croce. 

Oddziały 5 armii posunęły się tu o 8 km na- 
przód i wzięły do niewoli 1 200 żołnierzy nie- 
mieckich. W walce tej odznaczyła się szczegół- 
nie amerykańska 10 ae górska. 


nierzy drutem kolczastym, oblali benzyną i za- 
mknęli w szopie, którą następnie podpalili. Na 
ciałach nowych ofiar hitlerowskiego barbarzyń- 
stwa można zauważyć liczne ślady walki. 

Niemcy zabrali pomordowanym wszełkie do- 
kumenty i dlatego niemożliwe jest stwierdzenie 
tożsamości ofiar. 

Ciała ofiar zostały pochowane w jednej 
wspólnej mogile. 


wienia ludności. Zarządzenie to stoi w 
związku z utratą wschodnich terenów rol- 
niczych. Poza.tym zarządzone zostało. po- 
nowne zmniejszenie ilości drobnych zwie- 


rząt domowych, królików, ptactwa itd.,'do- | 


puszczonych do chowu w gospodarstwach 
rolnych. 


~“ 


Ostatnio przybył 'do Warsżawy pierwszy 
transport składanych domów drewnianych 
w liczbie 500. Domy te zostały podarowane 
Warszawie przez Związek Radziecki. Jednocze- 
śnie przybyli radzieccy inżynierowie i technicy, 
którzy obejmą kierownictwo przy montowaniu 
tych domków. Każdy domek składa się z dwóch 
do trzech pokoi i montaż jego trwać będzie 


o wykorzystaniu karmy bydlęcej dla EEE | 4—5 dni. . 


7 
, 


silny punkt oporu Niemców w bħskim sąsiedz- 
twie. Gdańska. Żołnierze radzieccy wdarli się 

do miasta i po zaciekłych walkach ulicznych . 
zdobyły je. Uporczywe walki toczyły: się rów- 

nież na przedmieściach Bytowa. Miasto to jest- 
ważnym węzłem komunikacyjnym ną Pomorzu; 

zbiegają się w nim trzy linie kolejowe, i kilka 
szos. Trzymając w ręku Bytow, Niemcy mieli 

swobodę manewrowania swymi wojskami. 
Żołnierze radzieccy, którzy podeszli do miasta,. 
ściągnęli na siebie 10 następujących po sobie 

kontrataków przeciwnika. Tymczasem szybkie” 
oddziały dokonały manewru oskrzydlającego 
i zadały wrogowi cios z północnego zachodu. 

W wyniku ciężkiej walki opór Niemców został 
złamany. Resztki rozbitej załogi przeciwnika. 
cofnęły się w nieładzie. 

Wojską frontu, przezwyciężając zalesiony te- 
ren i pola minowe oraz przełamując obronę 
przeciwnika, usilującégo powstrzymać je po- 
miedzy jeziorami, posunęły się o 20 km na- 
przód. W rejonie miejscowości Stangenwalde 
Niemcy rzucili do przeciwnatarcia czołgi. Od- 
działy czołgowe radzieckie zniszczyły przy tym 
15 czołgów przeciwnika i wyparły Niemców ze 
Stangenwalde, położonego w odległości 20. km 
na południowy zachód od Gdańska. W ciągi 
dnia straty Niemców wynosiły tu ponad 3 000 
zabitych. Zniszczono 42 czołgi i działa gąsie- 
nicowe przeciwnika. Zdobyto 6 samolotów, 
3 transporty kolejowe z materiałem: wojen- 
nym i dużą ilość uzbrojenia. Do niewoli ‘do-s 
stał. się- dowódca niemieckiej brygady rezér- : 
wowej „Hermann Goring": pułk. Meier wiag 
ze sztabem. 

W kierunku Szczecina wojska radzieckie 
kontynuowały natarcie. Oddziały  czółgowe 
M piechota, posuwając się wzdłuż linii kolejo- 
wej i szos prowadzących do m. Altdamm, wy- 
parły Niemców z szeregu miejscowości. Zacie- 
kłe wałki toczą się w odległości 5 km na 
wschód od Altdamm. Niemcy usiłują. miasto: 
to, osłaniające Szczecin, utrzymać w swoich 
rękach. Wojska radzieckie, nacierając w pół- 
nocnym kierunku między jeziorem Madii 
i Odrą, posunęły się o 15 km naprzód. Zajęto 
szereg silnie umocnionych punktów.” Cofający 
się pod ciosami wojsk radzieckich przeciwnik 
ponosi duże straty w ludziach i mechanicznych 
środkach walki. . Wedle prowizorycznych da- 
nych zdobyto tu 5 dział gąsienicowych, 74 dzia- 
ła polowe, porład 100 miotaczy min, 300 kara- 
binów maszynowych itp. W mieście Stepenitz, 
zajętym wczoraj przez wojska radzieckie, zdo- 
byto 23 parowog, przeszło 500 wagonów ko- 
lejowych i cystern, kilka barek oraz składy 
z uzbrojeniem i prowiantem. 

Na Węgrzech na północny wschód i połu* 
dnie od jeziora Balaton przeciwnik na wąskim 
odcinku ponowił wczesnym rankiem swoje ata- 
ki. Niemcy rzucili do walki znaczne siły pie- 
choty i czołgów. Potężnym ogniem ze ws 
kich -rodzajów dział i kontratakami „oddzi 
radzieckie odpierają natarcie Niemców. W to- 
ku zaciekłego boju padło przeszło 2 000 niemie- 
ckich żołnierzy i oficerów. Ponadto zniszczono 
48 czołgów i dział gąsienicowych. 


. 


W kilku wierszach 


Z Bukaresztu donoszą, że wicepremier rumuń-, 
ski Tatarescu zachowa w nowym rządzie ru- ` 
muńskim tekę ministra spraw zagranicznych. 


x 


Włochy nawiązały normalne stosunki dypło- 
matyczne z Czechosłowacją. Pierwszym posłem 
Czechosłowacji w Rzymie mianowano WI. 
Vanka. 

` * 

Oddziały 19-tej-dywizji indyjskiej w Birmie, 
dotarły na odległość 6 km od Mandalay. Drogi 
odwrotu Japończyków, które im jeszcze pozos 
stały, są poważnie zagrożone. 


* 


W Zakopanem prowadzi ożywioną działal- 
ność artystyczną i kulturalną Związek Pra- 
cowników Sztuki. W teatrze SAE) się Coe 
dziennie imprezy koncertowe, 


u" TEN" TT" 


„się miały uroczystości, 


Str. 2 


Wczorajszę uroczystości wojskowe w 
Bydgoszczy dały ludności miasta spo- 
sobność zamanifestowania swych gorą- 
AE uczuć dla Sa Armii Pol- 
skiej. 


Dzień był mroźny. Od rana nad mia- 
stem unosiła się mgła. Padał drobny 
śnieg. Nisko zwisające chmury rozpro- 
szyły się jednak szybko i radośnie wyj- 
rzało z poza nich wiosenne słońce. W 
kierunku Starego Rynku, gdzie rozpocząć 
podążały ze 
wszystkich stron gromady ludzi. Szli 
nacieszyć się widokiem polskiego mun- 
duru, błyskiem polskich szabel. Po sze- 
ściu bezmała latach pragnęli wchłonąć 
w duszę wspaniały obraz pierwszej na 
ulicach Bydgoszczy defilady Wojska 
Polskiego. ? 


Z każdą minutą gęstnieją na chodni- 
kach tłumy. Stają się bardziej zwarte. 
Twarze ludz skupione; w spojrzeniach 
płoną błyski dawno nie oglądanego unie- 
sienia. W rękach wielu kobiet wiązanki 
kwiatów. 


Na Starym Rynku 


" Minęła godzina dwunasta. Z bocznych 
ulic wlewają się na Stary Rynek nowe 
fale mieszkańców: to przypływają ci, 
dla który ch faszystowski oprawca budo- 
wał piece krematoryjne na Majdanku 
i w Oświęcimiu, komory gazowe w Da- 
chau; to przybywają ci, dla których 
przestrzenią życiową miały stać się na 
długie lata obozy w Palmirach, pod 
Gdańskiem i w Oranienburgu. Prze- 
trwali i teraz przychodzą ze wszystkich 
ulic wolnej By dgoszczy powitać w mu- 
rach swego miasta dywizję drugiej ATZ 
mii Polskiej. 

Na gmachu Zarządu Miejskiego na 0l- 
brzymim płótnie biało-amarantowym 
dumny znak Białego Orła. Łopocą, na 
wietrze sztandary. Zieleń i kwiaty przy- 
ozdabiają ołtarz polowy. Z boku stoi 
prosta drewniana trybuna. W pobliżu 
zwartymi oddziałami stoi wojsko. Padają 
twarde, urywane słowa komendy. Stary 
Rynek wypełnia się. Mrowie ludzkie za- 
lega ulice i trotuary, “wypełnia okna 
i balkony. Ludzie stają na podmurowa- 
niach domów, czepiają się rozbitych fu- 
tryn; byle lepiej zoBaczyć tych, co w 
mundurach polskich, z orzełkami na ro- 
gatywce przynoszą z sobą realną treść 
nowej, demokratycznej rzeczywistości 
polskiej. 


Gromada chłopców z biało-czerwony- 
mi chorągiewkami stanęła na cokole 
zwalonego pomnika starego Fryca. 'Na- 
pięcie w tłumie rośnie. Nadjeżdżają sa- 
 mochody. W),otoczeniu przedstawicieli 
władz cywilnych idzie ku ołtarzowi ge- 
nerał polski. Orkiestra gra hymn naro- 
"dowy, Nieśmiertelna melodia mazurka 
Dąbrowskiego rozbrzmiewa na tym sa- 
mym miejscu, gdzie przed niewielu jesz- 
cze tygodniami rozlegał się w ciszy bu- 
tny krok niemieckiego żandarma. 

Stojąca obok mnie kobieta mówi z głę- 
bokim wzruszeniem: _ 

— Nareszcie... Czekaliśiny tyle lat... 
Wypłakaliśmy za nimi oczy w bezsen- 
ne noce. Może i mój syn wróci jeszcze... 

Rozpoczyna się Msza święta. Cichną 
szepty. Tłumy zamierają w bezruchu. 
Następują przemówienia. 

Radosnym . rytmem uderzają serca. 
Płyńą letas Przemawiają ERU cj 


©Gświeciam 


Dziennikarz rosyjski S. Pienczałow 


w następujący sposób odtworzył awe 


wrażenia z obozu w Oświęcimie. 


Armia Czerwona wyzwoliła z obozu śmierci 
w Oświęcimiu tysiące ludzi wygłodzonych 
i wymęczonych. Byli wśród nich Polacy, Ro- 
sjanie, Francuzi, Czesi, Grecy, Jugosłowianie, 
Węgrzy, Rumuni, Duńczycy i Belgijczycy. 
Opowieści ich świadczą o nowych potwornych 
zbrodniach, dokonanych tam przez siepaczy hi- 
tlerowskich. 

„Robotnik polski — związkowiec Adam Kury- 
łowicz znalazł się w obozie 26 czerwca 1941 r. 
Niemcy dopiero zaczęli budować tam fabrykę 
śmierci. Wtedy przeprowadzali oni wyniszcza- 
nie ludzi jeszcze metodami „chałupniczymi”. 

Kuryłowicz opowiada: 

— Dnia 29 czerwcą 1941 roku. SS-mann 
chwycił mego przyjaciela prof. gimnazjum 
warszawskiego Biedlaczka, zarzucił mu sznur 
na szyję i leżącego powlókł z rozbestwieniem 
po ziemi. 40 minut lubował się sadysta męką 
swojej ofiary. Skończył to koszmarne za- 
jęcie dopiero wtedy, gdy się przekonał, że Sie- 
dlaczek nie żyje. — Innemu mojemu znajo- 
memu Polakowi SS-mann postawił szpadel na 
szyję naciskając rączkę, dotąd, aż więzień wy- 
zionął ducha. 


| ludzkim. 


i 
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Zwycięski powrót 


; Wojsko polskie w Bydgoszczy 


le władz i społeczeństwa, reprezentanci 
stronnictw politycznych i Centralnej Ko- 
misji Związków Zawodowych. Mówią 
6 tragicznych latach okupacji i o zespo- 
leniu, wszystkich sił do walki z hitlery- 
zmem. Przemawia o bojowym brater- 
stwie broni z Polakami oficer sojuszni- 
czej Armii Radzieckiej. Każde przemó- 
wienie witane jest burzą długo nie mil- 


d 
A potem defilada na ulicy Gdańskiej. 
Niewielka trybuna. Portret wodza Zwią- 
zku ` Radzieckiego — Marsz. Stalina 
i przybrane zielenią portrety Prezyden- 
ta KRN — B. Bieruta, Prómiera — E. 
Osóbki-Morawskiego i Naczelnego Wo- 
dza WP generała broni M. Roli-Żymier- 
skiego. Łopoczą sztandary polskie i czer- 
wone. flagi państwowe Związku Radzie- 
ckiego. Gęste szpalery ludzi stoją na ca- 
łej trasie przemarszu. Żołnierze i ofice- 
rowie mają kwiaty przypięte do mun- 
durów. 


Rady Zalsiadowe 


Przegrana państw faszystowskich 
i kompromitacja wszystkich faszyzują- 
cych ruchów skrajnie prawicowych. 
związanych koniunkturą polityczną z 
okupantami hitlerowskimi, przesunęły 
w Europie z natury rzeczy ogólną sytu- 
ację w kierunku prawdziwej demokra- 
tyzacji życia społecznego. Wszystkie na- 


| rody europejskie mają przykre doświad- 


czenie z okresu po wojnie światowej, 
kiedy formalna demokracja, wyrażająca 
się tylko kartką wyborczą, nie zapobie- 
gła w momentach kryzysów ekonomicz- 
no-społecznych powstaniu faszyzmu. 
Dlatego też w chwili obecnej przez całą 
Europę przeszły hasła demokratyzacji 
społecznej, w ramach której muszą być 
przeprowadzone głębokie reformy, unie- 
możliwiające na przyszłość odrodzenie 
tego rodzaju ruchów, jak faszystowskie, 
pogrążających cały szereg państw w mo- 
rzu krwi. 


Jedną z podstawowych reform nowe- 
go ustroju demokratycznego obok refor- 
my rolnej*jest uspołecznienie kluczo- 
wych środków produkcji, a więc ciężkie- 
go przemysłu, hutnictwa i kopalń. 


Przed wszystkimi narodami europej- 
skimi, a tym samym i przed nami stoi 
otworem zagadnienie jak najszybszej 
odbudowy zniszczonego wojną życia go- 
spodarczego., Ten olbęzymi i trudny pro- 
blem nie da się załatwić tylko w wąskiej 
skali inicjatywy prywatnej i jej ograni- 


czonych możliwości, może być wykona- 


ny w ramach ogólnego planowania go- 

spodarczego państwa, które wykorzystać 
może wszystkie rezerwy gospodarcze: 
maszyny, surowce i pracę. jako jeden 
z największych kapiipidy, naszego na- 
rodu. $ 


Dlatego też zrozumiałą jest rzeczą, że 
robotnicy i pracownicy z natury rzeczy 
muszą mieć bezpośredni udział i wpływ 
na bieg życia gospodarczego. To znaczy 
czynnik pracowniczy ma bezpośredni 
wgląd i kontrolę nad. całą działalnością 
organizacyjną i gospodarczą danego za- 


15 września 1941 roku zakończono w Oświę- 
'cimiu budowę komór gazowych. Dla wypró- 
bowania tych nowych „agregatów iśmierci* 
kaci faszystowscy wybrali spośród więźniów 600 
Polaków i 80 Rosjan. Byli oni wszyscy udu- 
szeni gazami. „Trupy więźniów wywozili z ko- 
mór i zakopywali w dołach inni więźniowie. 

Uwolniony z obozu śmierci uczony węgier- 


ski prof. Mansfeld opowiada, że Niemcy prze-.| i 


prowadzali w mordowaniu ludzi i inne do- 
świadczenia.  Wstrzykiwali oni ofiarom roz- 
twór kwasu karbolowego do żył, następnie w 
aortę, wreszcie w serce. W ten sposób zamę- 
czyli 140 młodych chłopców — Polaków. Nie- 
którym zasłrzykiwali w nogi naftę, po czym 
odrzynali z członków żywych ludzi płaty ciała 
dla zbadania zmian zaszłych w organiźmie 


Wkrótce Niemcy wybudowali w Oświęcimiu 
piece gazowe i krematoria, planowo uśmier- 
cając w nich ludzi i paląc tysiącami. 

Wydajność fabryk śmierci stale się zwięk- 
szała. Mordy poczęły przybierać charakter 
coraz bardziej masowy. „W początku 1943 roku 
Niemcy przeprowadzili do Oświęcimia linię 
kolejową, Zastępca zawiadowcy stacji sorto- 
wniczo-towarowej w Oświęcimiu zeznał: 

— W ciągu pierwszych trzech lat istnienia 
obozu przybywało do Oświęcimia 6—8 pocią- 
gów po 30—35 wagonów natłoczonych aresz- 
towanymi. Były dni, kiedy’ pociągów przycho- 


knątych oklasków. Padają żywiołowe 

okrzyki: 
„Niech 
„Niech 

wona!* 
„Niech 


żyje Wojsko Polskie!“ 
„żyje sojusznicza Armia Czer- 


żyje Marszałek Stálin!“ , 
„Niech żyje Rząd Tymczasowy!“ 
„Niech żyją Prezydent KRN, Premier 

Tymczasowego Rządu Rzeczypospolitej 

i Naczelny Wódz Wojska Polskiego!“ 


Defilada na ul. Gdańskiej 


Tw ardy rytmiczny stukot kroków. 
Obok trybuny, na której odbiera defila- 
dę gen. Nałęcz-Dębicki, stoją zwarta ma- 
są dzieci bydgoskie. 

Sztandary pułkowe chylą się przed 
generałem. Jednolity okrzyk na cześć 
wolnej, niepodległej, demokratycznej , 
Polski — wstrząsa powietrzem. Ludzie 
obnażają głowy. 

Kobiety nie potrafią zapanować nad 
sobą. Duma i wzruszenie rozpiera piersi 
każdego z nas. Migocą w promieniach 
marcowego słońca ostrza bagnetów. 


kładu pracy, przy czym kierownictwo 
administracyjno -techniczne sprawują 
fachowcy. Robotnicy i pracownicy wy- 
bierają na swych zebraniach najbar- 
dziej godnych zaufania i doświadczonych 
kolegów-współkierowników ich intere- 
sów w danym zakładzie pracy. 


Tak wygląda w najogólniejszych za- 
rysach organizacja uspołecznionego za- 
kładu pracy. - - 


Na wyższym poziomie mamy do czy- 
nienia z gałęzią wytwórczą, której odpo- 
wiednikiem społecznym jest związek za- 
wodowy danej gałęzi. W ramach planu 
ogólno-państwowego obydwa czynniki, 
fachowy i społeczny, opracowują plany 
produkcji, biorąc pod uwagę zarówno 
interesy państwa jak i wszystkich pra- 
cujących. Oczywiście całokształt tych 
spraw koncentruje się w ramach na- 
czelnej rządowej instytucji gospodar- 
czej, ustalającej plany ogólno-państwo- 
we. Obok czynnika państwowego w in- 
stytucji tej — jako przedstawiciela 
czynnika społecznego — współdziałają 
przedstawiciele centrali wszystkich 
związków zawodowych, zarówno robo- 
tniczych jak i pracowniczych. 


Rady załogowe, na wyższym „poziomie 
związki zawodowe oraz na najwyższym 
centrala związków zawodowych, stano- 
wiąc potężną dźwignię współczesnej de- 
mokracii społecznej, będą niewątpliwie 
jedną z największych zdobyczy tak pań- 
stwa jak i świata pracy, dając jak naj- 
większe możliwości w rozwoju nowocze- 
snego państwa. demokratycznego przy 
jak najszerszym udziale szerokich 
warstw pracujących. 


Wszędzie na terenach wyzwolonych 
rozpoczęto już prace w kierunku zmon- 
towania aparatu rad załogowych. Liczyć 
się należy„że i na naszym terenie oraz 
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego i je- 
-dnego z najbogatszych okręgów przemy- 
słowych Polski — Śląsku, ukonstytuują 
się i UBEPADNIA, do pracy. © 


dziło tyle, że mtata towarowa nie nadążała ich 
odsyłać. 

Ww Oświęcimiu było 12 obozów. 

Czech — Paweł Chohmak — lekarz z bara- 
ku II opowiada, że w obozie pozostawało stale 
25—30 tysięcy ludzi. Co trzy tygodnie odby- 
wał się ich przegląd. Komisja składająca się 
z Niemców wybierała: najsłabszych, chorych 
najbardziej zmęczonych, przeznaczając 
wszystkich na wyniszczenie. Reszta morzona 
była głodem, zmuszana do pracy ponad siły 
ludzkie w miejscowej fabryce benzyny synte- 
tycznej — tworząc w.tych warunkach po pa 
dniach następną partię Pzzeznaczęnych na 
śmierć, 

W obozie III było 12 pieców. Każdy po- 
mieszczał do 600 zwłok.. Znajdowały się tam 
nadto 4 krematoria o 10 komorach, przeznaczo- 
nych do duszenia gazem oraz 30 pieców do spa- 
lania trupów. j 

Ten „konwejer śmierci* przypominał wielką 
fabrykę wypalania wapna. Na północ od tego 
gmachu ciągnął się długi budynek o metalo- 
wej podłodze, podzielony na oddzielne gabinety. 
Skazanych doprowadzano do komór z napisa- 
„mi. „Łaźnia”, gdzie dając po kawałku mydła, 
wołano: „Marsz do mycia, świnie!* Gdy lu- 
dzie weszli do komór, drzwi zamykały się — 
gwałtownie — i w tejże chwili przez otwór w 
suficie komora napełniała się gazem. Po 1—2 
minutach truci więźniowie umierali. Podłoga 
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A potem działa, moździerze, jednolity, 
szum rozdygotanych motorów. Przecią- 
ga kolumna samochodów. Ludność ze 
zdziwieniem ogląda wielką ilość róż- 
nych rodzajów broni. Spokojne, jasne, 
wierne spojrzenia żołnierskie kierują się 
ku trybunie. Generał salutuje. 

Tak. Oto przyszli. ci, którzy w okre- 
sie okupacji nie stali z „bronią u nogi“ 
-— według zlecenia emigracyjnego „rzą- 
du“ w Londynie, ale dla których walka 
zbrojna była treścią życia, drogą do od- 
zyskania niepodległości. Oto przyszli 
wolni, do wolnej Bydgoszczy — -po dłu- 
gim okresie cierpień ludu polskiego: 
Żołnierze Nowej Polski — Armia Demo- 
kracji. Przed pięciu i pół laty odcho- 
dzili stąd, rozbici niemiecką przemocą, 
zdradzeni i oszukani przez tych, którzy 
wydali kraj na pastwę wroga. Dziś po- 
wracają uzbrojeni od stóp do głów przez 
potężnego sojusznika radzieckiego, aby 
wziąć czynny udział w ostatecznym po- 
gromie hitlerowskich Niemiec. 


Batalion za batalionem, pułk za puł- 
kiem. Idą ulicami wolnej Bydgośzczy — 
na zachód. 34 


Idą, aby w Berlinie na gruzach tyranii 
i bezprawia zatknąć sztandary sprawie 
dliwości i postępu. 
(sb.) 


Zniszczenie w polskim 
przemyśle włókienniczym 


Warszawa. (Polpress). Od przeszło: pięciu 
miesięcy pracują pełną parą ośrodki przemysłu 
włókienniczego w Polsce prawobrzeżnej. 


Na terenach wyzwolonych, sytuacja w prze- 
myśle włókienniczym przedstawia się zupełnie 
dobrze. Cały szereg ośrodków przemysłowych 
znajduje: się w stanie b. dobrym i częściowo 
fabryki są już uruchomione. Pracuje fabryka 
jedwabiu, przy której czynnna jest doświad- 
czalna stacja hodowli jedwabników. Do- 
szczętnie została zniszczona fabryka włókienni- 
cza Biggsa w -Markach koło Warszawy, która 
została przez uciekających Niemców wysadzo- 
na w powietrze. Warszawski przetwórczy prze- 
mysł' włókienniczy także został zupełnie zni- 
szczony, z wyjątkiem Pragi, na której pracuje 
już przemysł konfekcyjny. 

W jednym z większych ośrodków przemysłu 
włókienniczego fabryki są w stanie zdatnym 
do uruchomienia i posiadają znaczne zapasy 
surowców. 


Uniwersytet lubelski 


Z Lublina donoszą: rektor Uniwersytetu im. 
Curie-Skłodowskiej w Lublinie prof. Raabe 
oświadczył przedstawicielowi Polpressu: Obec- 
nie jest czyńnych.na uniwersytecie 5 wydzia- 
łów: lekarski, nauk. matematyczno-fizycznych, 
agrarny, weterynaryjny i farmaceutyczny. Wy- 
dział nauk matematyczno-fizycznych dzieli się 
na sekcje biologiczną, matemat.-fizyczną si che- 
miczną. W toku organizacji znajduje się sekcja 
etnograficzno-antropologiczna. 


i 5 klinik. Pracuje tu 45 profesorów i 80 asy- 
stentów. Liczba studentów dochodzi do 850, 
z czego 450 studiuje medycynę. Uniwersytet 
otrzymał do swego rozporządzenia 5 nowych 
budynków, które są w trakcie remontu. Ogrom- 
ny zapał do pracy profesorów i studentów 
przezwycięża wszelkie trudności. z 


DD A M A A A A ADD AD 
Zginie obszarnicze plemię 
Każdy chłop dostanie ziemię 


wtedy rozsuwała się, trupy EW na sunący 
ku piecom konwejer i tam się spalały. Kości 
pomordowanych były walcowane i przeznaczo- 
ne pod uprawę pól. 

Gdy ku Oświęcimowi zbliżała się Armia 
Czerwona, Niemcy w obawie prze emasko- 
waniem ich zbrodni, wysadzili w powietrze 
wszystkie agregaty śmierci. Ocalała tylko kos 
mora, przeznaczona do duszenia ludzi we wsi 
Buraki. Pozostały również ogrodzenia z kilku 
rzędów drutu kolczastego z przewodami wy- 
sokiego napięcia na wierzchu. Ocalały także 
baraki i „ulice Hitlera“, jak nazywali gemon 
wie długie rzędy mogił. 


Francuz- -chirurg Chteinberg, mówił: 
, — Obóz w Oświęcimiu był okropniejszym od 
obozu w Majdanku. Został on wcześniej wy- 
budowany i istniał dłużej. W Oświęcimiu naj- 
pierw zastosowali Niemcy „najnowsze“ środki 
masowego wyniszczania ludzi. : 
Podałem tu — kończy Pienczałow — zale- 


cimia. Fragmenty te nie dają oczywiście peł- 
nego. obrazu popełnionych w obozie zbrodni hi- 
tlerowskich. Jednak i to, o czym dowiedziałem 
się od wyrwanych z łap siepaczy ofiar obozu, 
ścina krew w żyłach. 
Oświęcim — to nowe oskarżenie Hitlera 
i jego wspólników, to nowe oskarżenie faszy- 
zmu. 
Przetłumaczył: 


Stanisław Ziemak, 


dwie fragmenty wypowiedzi więźniów z Oświę- 


Uniwersytet posiada obecnie 25 laboratoriów | 


| 
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Reforma rolna na Pomorzu 


` Wywiad z ob. Franciszkiem Królem — pełnomocnikiem wojewódzkim dla spraw reformy. ro'nel 


Organizacja reformy. 


Kiedy przeprowadzenie reformy rolnej na pra- 
wobrzeżnych terenach Wisły doznało w pew- 
nym okresie częściowego zanamowania*na sku- 
tek działalności reakcyjnych elementów, ze- 
środkowanych w urzędach ziemskich, najwyż-. 
sze władze demokratycznej Polski postanowiły 
rozwiązanie tego niesłychanie doniosłego za- 
gadnienia przekazać w ręce ludzi szezerze od- 
danych sprawie ludowej, Powołano*specjalnych 
pomocników wojewódzkich i powiatowych, 
którzy mieli czuwać, aby reforma została prze- 
Prowadzona nie tylko w terminie wyznaczonym, 
ale również aby przeprowadzono ją zgodnie 
z ADA zawartymi w Manifeście Lipco- 


Jednym z.takich ludzi, którym Rząd powie- 
Trzył wykonywanie dekretu na terenie wo jewódz- 
twa lubelskiego, był ob. Franciszek Król, za- 
służony działacz ruchu chłopskiego. W kilka 
zaledwie tygodni po objęciu swych funkcji ob. 
Franciszek Król zrealizował relormńę rolną bez 
reszty, ku całkowitemu zadowoleniu zarówno 
chłopów, jak i władz państwowych. Po wy- 
zwoleniu spod okupacji Pomorza przybył on tu- 
taj, by zapał swój i kilkumiesięczne doświad- 
czenie oddać na usługi wsi pomorskiej. Pragnąc 
uzyskać konkretne informacje o dotychczaso- 
wych pracach, udałem się do niego z prośbą 
© wywiad. 


` 
Prace początkowe. 


— Jak' przedstawia się stan reformy rolnej 
w województwie pomorskim? — zapytuję. 


— Rozpoczęliśmy przeprowadzenie „reformy 
rolnej na terenie województwa pomorskiego 
opiero w czterech powiatach, a mianowicie: 
we włocławskim, nieszawskim, lipnowskim i ry-. 
pińskim. Na terenie wyżej wymienionych po- 
wiatów powstają gminne komisję podziału zie- . 
mi. Zostali mianowani pełnomocnicy powiatowi 
1 ich zastępcy oraz pełnomocnicy gminni. Ilość 
Ziemi do podziału jest znacznie większa aniżeli 
w lubelszczyźnie. W samym tylko powiecie wło- 
cławskim znajduje się 131 majątków o łącznej 
powierzchni 62 000 hektarów. Powiat lipnowski 
Posiada takich majątków 103 o obszarze ponad 
42200 hektarów, powiat nieszawski — 127 fol- 
warków o 45000 hektarach, wreszcie w powie- 


cie rypińskim znajdują się 72 majątki o 20000 | 


hektarach. Ponadto na terenie wymienionych 
powiatów istnieje wielka ilość gospodarstw 
po-niemieckich, których spis przeprowadzają 
gminne komisje podziału ziemi celem zoriento- 
wania rządu w możliwościach osiedlenia tam 
polskich rodzin, przybywających do nas zza Bu- 
gu. Na wszystkich tych folwarkach zorganizo- > 
Wane. zostały miejscowe komitety, jak również 
wyznaczeni zarządcy folwarczni, którzy przyj- 
mują opiekę nad nie podzieloną jeszcze ziemią. 
U 


Powiatowe zjazdy chłopskie. 


„|= Czy odbyły się już jakieś zgromadzenia 
dla wyjaśnienia społeczeństwu olbrzymich ko- 
Izyści, jakie osiągnie chłop i państwo przez od- 
danie mu ziemi, będącej dotychczas w posiada- 
mu szczupłej tylko warstwy posiadaczy i nie- 
mieckich kolonistów? ; k 


— 18 lutego odbył się zjazd robotników rol- 
nych i bezrolnych oraz chłopów małorolnych 


Własne inspekfy 

Kiedy słońce zaświeci i zacznie ogrzewać zie- 
mię, 'gospodarz i gospodyni na wsi zaglądają 
do ogródka, by rozpocząć jego wiosenną upra- 
wę. Wtedy spostrzegają częstokroć wynik ich 
niedbalstwa, a mianowicie brak sadzonek. 
A Pragnieniem ich jest przecież posiadanie 
Wczesnej rzodkiewki, wczesnej sałatki gło- 
wistej i kapusty różnych gatunków mięsistych 
i czerwonych pomidorów. - Gospodarz, palacz 
nałogowy, powinien już teraz pomyśleć o ma- 
chorce „samosiejce*, której brak odczuwał w 
długie wieczory zimowe. M gr 


Wszystko to posiadać może tanim kosztem, 
we własnym, nawet małym ogródku. Należy 
tylko weząs wziąć się do roboty. /Zbić ze sta- 
rych desek skrzynię inspektową, wypełnić ją 
końską mierzwą, oszklić choćby kawałkami 
Szyb, iktórych ' sporo dziś może znaleźć, usta- 
WIĆ w słonecznym zakątku ogrodu lub zabudo- 
Wania gospodarczego, a w chłodne dnie i noce 
nakryć skrzynię szmatami. 

-W skrzyni zasiać trzeba rozsadę warzyw i 
tytoniu na sadzonki, które w porę wysadzić 
musi. na przygotowany grunt w ogrodzie. 
Oszczędzi się w ten sposób późniejszego uga- 
A sadzonkami po różnych ogródkach 

Srodnietwach, a przecież nie zawsze (szcze- 
podał w tym roku) będzie można nabyć od- 

; nią ich ilość:i jakość u sąsiada lub 
ogrodnika, 7 

„Jedna, lub więcej skrzyń inspektowych — 
to zapas Pożądanych gatunków sadzonek wa- 
=ywnych. Ze skrzyni inspektowej zawsze uzu- 
pelnić możną wypadłe lub zgniłe na gruncie 
sadzonki, Fe t wią i Li, 

Wiesław Żariiński 


we Włocławku. Wzięło w nim udział ponad 
1000 delegatów, reprezentujących wszystkie 
gminy i gromady wiejskie tamtego obszaru. 


Entuzjazm był większy, aniżeli można było po- 


myśleć, -Słowa mówców przyjmowane były bu- 
rzą długo nie cichnących oklasków. 

4 marca odbył się potężny zjazd, poświęcony 
tej samej sprawie w Rypinie. Zgromadził on 
nie spotykane dotychczas tłumy ludzi. Przybyli 
nie tylko delegaci z powiatu rypińskiego, ale 
i z części lipnowskiego i brodnickiego. Od sa- 
mego rana gromady chłopskie płynęły z czer- 
wonymi sztandarami i z bojową robotniczą 
pieśnią na ustach do olbrzymiej sali, która nie 
mogła pomieścić pięciotysięczną rzeszę. Orga- 
nizatorzy zmuszeni byli urządzić zgromadzenie 
na placu obok kina. Przemawiał na wstępie se- 
kretarz powiatowy PPR ob. Rakoczy, podkre- 
ślając znaczenie przełomowych dni, jakie chłop 
i robotnik przeżywa teraz w wolnej i demokra- 
tycznej Polsce — „Zachodzą olbrzymie wyda- 
rzenia — mówił on. — Warstwa chłopska, zwią- 
zana braterskimi węzłami z robotnikami fa- 
brycznymi, musi zmobilizować wszystkie siły 
i oddać je do dyspozycji Rządu Tymczasowego”. 


Zasady podziału ziemi. 


— Czy reforma rolna będzie przeprowadzona 
w taki sam sposób, jak na obszarach dawniej 
już wyzwolonych? 

— Podział zimi dokonany będzie na terenie 
Pomorza według następujących zasad: rodziny 
składające się z czterech osób, 'otrzymywać 


będą działki do pięciu hektarów; rodziny więk- 


sze — od 5 do 10 ha. Taką samą ilość ziemi 
otrzymają chłopi małorolni i średniorolni. — 
Jednocześnie ż organizacją komitetów folwarcz- 
nych tworzy się masowy Związek Samopomocy 
Chłopskiej, jako odzew dołów wiejskich, dą- 
żących do głębokiej przebudowy struktury go- 
spodarczej wsi. . 

— Jak się przedstawia sprawa reformy rolnej 
w dalszych powiatach? 


Szkolnictwo 


Mimo ogromnych trudności technicznych 
i organizacyjnych, praca oświatowa na Pomorzu 
posuwa się systematycznie naprzód. Już dziś, po 
kilkutygodniowej zaledwie pracy, można się po- 
szczycić poważnym dorobkiem. Władze szkolne 


'są już zorganizowane. W teren wysłano szereg 


instrukcji, które regulują sprawy organizacyjne 
pedagogiczno-metodyczne, każdej nawet na 
najniższym stopniu stojącej szkoły. 


Jeśli chodzi o szkolnictwo powszechne, to` 


według posiadanych danych otwarto na Pomo- 


„rzu do tej chwili około 350 szkół, Liczba szkół 


wzrasta z dnia na dzień; nadchodzą sprawo- 
zdania z najbardziej odległych zakątków oswo- 
bodzonego Pomorza, że „szkoła już ruszyła”. 
Najbardziej daje się odczuwać brak nauczy- 
cieli. $ 
Palącym zagadnieniem, sprawiającym dużo 
kłopotu władzom i nauczycielstwu, jest brak 
podręczników i zeszytów do pisania. 


Co do gmachów szkolnych, to po wsiach spo- 
tykamy je przeważnie całe, w miastach zaś są 
często zniszczone i popalone wskutek działań 
wojennych. Organizuje się więc klasy w do- 
mach prywatnych, nieraz w bardzo prymityw- 
nych warunkach. Jednak zapał nauczycielstwa, 
rodziców i dzieci łamie wszystkie przeszkody 
nawet najtrudniejsze. : 


Jeśli chodzi o szkolnictwo średnie, to pra- 
cuje w tej chwili 12 koedukacyjnych szkół 
ogólnokształćących. Młodzież 
sowo do nauki. 


Z wielką pieczołowitością traktowana jest 
młodzież. ze sfer chłopsko-robotniczych, dła 


garnie. się ma- 


— Zgodnie z instrukcją Ministerstwa Rol- 
nictwa i Reform Rolnych będzie ona przeprowa- 
dzana dopiero od maja b. r. i musi być zakoń- 
czona 'do jesieni. ` 


Obsiew wiosenny. 


— Niesłychanie palącym zagadnieniem jest 
sprawa wiosennego obsiewu. Wszyscy chłopi 
i robotnicy rolni przepojeni są wielką odpo- 
wiedzialnością za losy Polski i kładą w swoich 
wystąpieniach nacisk na wyzyskanie każdego 
kawałka ziemi ornej. Rozumieją oni doskonale, 


że ich praca daje podstawy do wyżywienia wsi | 


i miast oraz wałczącej armii, — Tam, gdzie 


nie ma koni, ziemia zostanie zaorana traktorami, 


których mamy na terenie dostateczną ilość. 
-Główną natomiast bolączką jest brak paliwa. 
W tych jednak dniach jadę do Warszawy — 
mówi ob. Fr. Król — aby u władz centralnych 
uzyskać w tej sprawie pomoc. 

— Jak się przedstawia w tej chwili na Pomo- 


rzu aprowizacja w ogóle? Czy NSZ zdążyli. 


wywieźć wszystkie zapasy? 

— Na szczęście nie udało im się tego uczy- 
nić. Na terenie wyzwolonego Pomorza jest je- 
szcze duża ilość zbóż, które całkowicie zapewnią 
wyżywienie armii i ludności cywilnej miast. 
Według oceny poszczególnych -gmin chłopi 
polscy z narażeniem życia ociągali się z odda- 
niem kontyngentów. Zboże to pragną teraz prze- 
kazać demokratycznej władzy polskiej —'Rzą- 
dowi Rzeczypospolitej, do którego odnoszą się 
z ufnością i z wiarą. Reforma rolna — mówi na 
zakończenie ob. Franciszek Król — przeprowa- 
dzona na Pomorzu urzeczywistni nie tylko od- 
wieczne marzenią i tęsknotę chłopa polskiego 
do ziemi, ale jednocześnie wyeliminuje z tego 
terenu element niemiecki, zetrze wszystkie śla- 
dy hitlerowskiej ideologii i da możność ludno- 


ści polskiej rozwinięcia wszystkich zasobów sił” 


dla ugruntowania nawskroś demokratycznego 
ustroju. « b. , i 


Stanisław Babísiāk. 


i 


'ma Pomorzu 


której szkoła średnia stoi otworem. Przy klasy- 
fikacjach wstępnych i egzaminach dla tych 
dzieci bierze się pod uwagę środowisko spo- 
łeczne, inny rozwój psychiczny i trudności ję- 
zykowe. Oprócz klas normalnych, organizowa* 
ne są specjalne oddziały dla dorosłych, chcą- 
cych przejść kurs szkoły średniej. Zrozumiałe, 
że ż tymi samymi trudnościami, co szkoła po- 
wszechna, walczy: i szkoła średnia... Z. naj- 
większymi „trudnościami na Pomorzu walczy 
szkolnictwo zawodowe. Wymaga ono nie tylko 
odpowiednich gmachów, ale i bogatego sprzętu 
technicznego i pomocy naukowych. Do tej 
chwili udało się uruchomić gimnazjum mecha- 
niczne we Włocławku, 
szkołę rolniczą w Bydgoszczy oraz liceum spół- 
dzielcze w Toruniu. Brak wykwalifikowanego 
personelu nauczycielskiego w tym dziale 
utrudnia ogromnie normalny rozwój tak warto- 


ściowego i w obecnej chwili pożądanego działu 


szkolnictwa średniego. | h 5 


Rezultaty dotychczas osiągnięte — to pierwsze 
kroki szkoły polskiej na Pomorzu. To cząstka tej 
olbrzymiej pracy, która nas czeka. Cieszymy 
się tym, że udało się nam ruszyć ten duży apa- 
rat oświatowy. Cieszymy się jak dzieci i nie 
wsłydzimy. się tej radości. i 


Lecz za tymi pierwszymi krokami nastąpić 
musi marsz hufców szkolnych rozśpiewanych, 
roztętnionych, marsz 300000 dzieci polskich, 
objętych nauczaniem. AX +, 


Więc do pracy wszyscy i „młodzi i starzy! 
Chodzi przecież o to, by „Nasza szkoła” ruszyła. 
i , 


Adam Felski. 
| i 


= Aktualne przepisy kodeksu karnego 
| Wojska Polskiego — 


Kodeks Karny Wojska Polskiego z dnia 
23. 9. 1944 roku wprowadza szereg przepisów, 
które winien znać szerszy ogół społeczeństwa, 
a przede wszystkim ci, którzy stoją wobec speł- 
niania, względnie będą spełniać powinność 
wojskową. ; ` : d 

Co do zakresu mocy obowiązującej kodeksu, 
to art. 5 głosi: „Kodeks karny wojskwy stosuje 
się do: a) żołnierzy Wojska Polskiego; b) obo- 
wiązanych do służby wojskowej lub pomocni- 


'czej z chwilą powołania; e) jeńców wojennych 


i zakładników, pozostających pod nadzorem 
administracji wojskowej; d) innych osób, w 
przypadkach prawem określonych. i ś 


` Art. 6 

stanowi, że osoba, biorąca udział wraz z wy- 
mienionymi w art. 5 w popełnieniu przestęp- 
stwa wojskowego, podlega karze na' mocy ko- 
deksu karnego wojskowego. - z 

Kodeks więc karny obejmuje szerszy zakres 
osób, na który się rozciąga, niż to było w Woj- 
skowym Kodeksie Karnym z roku 1982. 

Aktualną też stroną obecnego Kodeksu Kar- 
nego są przestępstwa przeciwko obowiązkowi 
wojskowemu. I tak art. 115 brzmi: f 

$ 1. Żolnierz, który wbrew swemu obowiązko- 
wi wojskowemu ópuszcza swą jednostkę lub 
stanowisko służbowe albo'poza niemi pozostaje, 
podlega karze więzienia do lat 3 albo aresztu 


lub skierowaniu do oddziału karnego. ` 


7 


a 


$ 2. Jeżeli tego przestępstwa dopuszczono 
się w czasie wojny, sprawca podlega karze wię- 
zienia albo karze śmierci. ` 

Poza tym , DN. 

Art. 116 , | 
ustala, iż żołnierz, który nie zamelduje się na- 
tychmiast po powrocie z niewoli w jednej z 
jednostek, podlega karze więzienia do lat2*ch 
albo karze aresztu lub skierowaniu do oddzia- 
łu karnego. - PP ACL 

Wreszcie - 4 i 
Ea ATEN TAE 
przewiduje, że kto, będąc obowiązany do służby, 
wojskowej, nie czyni zadość powołaniu lub 


publicznemu wezwaniu do tej służby w termi- 


nie oznaczonym, podlega karze więzienia do 
lat 2-ch albo karze aresztu lub skierowania do 
oddziału karnego. ` f AM 

Jeżeli tego przestępstwa sprawca dopuścił 
się w czasie wojny, podlega on karze więzienia 
albo karze śmierci. W przypadku, gdy sprawca 


działa nieumyślnie, podlega on karze aresztu 


lub skierowaniu do oddziału karnego. 

Kodeks Karny Wojska Polskiego jest więc 
surowym wychowawcą żołnierza i kandydata na 
żołnierza; odpowiada on zwiększonym wymo- 
gom państwa, jakie stawia ono swym obroń- 


com, un ; 
| ii Dr Demkow Jan, major, 


dalej projektuje się 


q 

ZŻyciows biurokraty 
* Eweryst Ciurlik — naczelnik wydziału Bitt- 
ra Owocowego, umarł na posterunku, wierny 
do ostatniej chwili swoim obowiązkom. Umart 
tak niespodziewanie, jak niespodziewanym mo- 
ie być atak serca. Było to po akademii. Sie- 

zac przy kolacji w kawiarni „Wstąp i wy- 
pij”, nieboszczyk omawiał z referentem wy- 
działu szereg ważnych spraw aprowizacyjnych. 
Podniósł właśńie do ust kieliszek, kiedy naraz 
zbladł, zamknął powicki i osunął się na podlo- 
pe, żółto malowaną. Nie zdążył nawet wykrzy- 
Iznąć ulubionego „Hip hip hutal"... Utlenął na 
„hip kip“. ` 

 Garsteczka dat 

Świetlanej pamięci Eweryst Ciurlik ujrzał 
światło dzienne wieczorem 27 kwietnia 1893 
roku. Już w 10 lat po tym skończył dziesiąty 
rok życia. - 

W roku 1920 przesłuchał kurs wikliniarstwa. 
Piętnastego listopada tegoż roku, przeczytał 
do piątego rozdziału pierwszą w swoim życiu 
książlę. Nazajutrz.— jako początkujący ide- 
owiec — zostal wciągnięty do akcji oświatowej. 

5. VIII. 1928 roku zachorował — pierwszy 
w powiecie — na anginę pectoris. 

16. IX. 1937 roku mie ukłonił się przez lek- 
komy/ślność aspirantowi Lebiodzie. (Jakby prze- 
czuwajac potrzebę zdania rachunku ze spraw 
"doczesnych, w ostatnich dniach przed śmiercią 
bardzo tego żałował i ciężko oskarżał się przed, 
przyjacielem, członkiem Ochrony  Porzeczki 
. Polskiej, Karcz-Karczemskim). AL. 

19. VIJI. 1938 roku został przedstawiony żo- 
mie pana wizytatoru. 7 


Wielkie serce 

W. Jarząbkach Ciętych przy. ul. Kierowej 
pod numerem 7 mieszka staruszka-żebraczka 
Agatka, Na każde żądanie może szeroko opo- 
wiedzieć o otrzymywanej od Kwerusta Ciur- 
lika jałmużnie, składającej się z kubka wcale 
świeżych poziomek i 10 groszy w czterech dwu- 
groszówkach. Jak dziś stoi przed staruszką= 
żebraczką i mówi: „Macie tu kubek wcale 
świeżuch poziomek i 10 groszy, którym bra- 
kuje jednej dwugroszówki '... LA 

Dla cierpiacego na przewlekłe zapalenie sta- 
wów syna Agatki zawsze znalazi słowa uko- 
jenia: „Nie jęcz! Jeszcze niejedhemu się to 
przytrafi”. 

Był czułym przyjacielem młodych 
już szczególnie wzruszające w tych barbarzyń- 
skich czasach dowody przywiązania okazywał 
swoim przełożonym. i 


Szczegóły życia codziennego 

Bardzo lubił jajka na miękko (tylko wrzu- 
cić do wrzątku t już wyjmować), kurczaki w 
kompocie, barszczyk z uszkami, sardynki z ko- 
niakiem, krem wiśniowy (z kilkoma kropelkami 
rumu lub jeszcze lepiej: z olejkiem figowym). 

Przed udaniem się na spoczynek zawsze, 
płukał nogi w wodzie, bielonej mlekiem. 

Ukochał nad wszelkie pojęcie krawat w zie- 
lone grosżki i żółte zygzaczki. 


Aforyzmy i złote myśli 

Nieodżałowany naczelnik Biura Owocowego 
należał w miarę możności do ludzi głęboko 
myślących. Chętnie dzielił się z nami owoca= 
mi -swoich nocy, nieprzespanych. spędzonych 
na dumaniu u boku wiernej żony. Glęboko. na 
dnie jestestwa, tkwi w nas miód mądrości wy- 
lanej z jego ust. 

Nieraz nam przypominał: | k 

„Państwo, proszę naństwa, to jest państwo 
prawdziwe, a nie byle jakie, ot sobie!“ 

„Po wiośnie przychodzi lato!“ 

„Tydzień ma siedem dni“ itp. 


Tużurek z angielskiego materiału . 
zarny tużurek, nieco już podnoszony, bu- 
*tonierka naderwana... W tużurku tym zmarły 
witał za życia pana dymisjonowanego podse- 
Wretarza stanu. Zasłużył chyba nasz naczel- 
nik na uznanie, jeśli pan dymisjonowany pod- 
sekretarz stanu poklepał go po lewym ramie- 
miu W odnośnym miejscu wyżej wymienio 
nego tużurka znajduje się właśnie dostojny 
ślad ręki pana dymisjonowanego podsekreta= 
rza stamu. 
Szwagier woźnego biura twierdzi, że nie- 
boszczyk naczelnik pewnego razu — w kilka 
dni po tum pamiętnym wydarzeniu — idąc do 


„ubikacji, tak powiedział o tużurku: „Oto świa» 


dek mego niespodziewanego tryumfu!''... 

` Miejmu nadzieję, że przyszły autor mono- 
grafii „Świadkowi najwspanialszego tryumfw 
Ewerysta Ciurlika', właściwe miejsce wy- 
znaczył ' | 
e 5 Out. 
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- Przemys! Jódzki nomoże 
-Warszawie 


, Łódzki przemysł budowlany, ze względów 
komunikacyjnych zajmie pierwsze miejsce 
w odbudówie Warszawy. Jesť to najważniejszy 
ośrodek przemysłowy tego rodzaju w Polsce. _ 
' Zjednoczenie przemysłu budowlanego po- 
wstałb w Łodzi w końcu stycznia br., a obec- 
nie obejmuje już 116 zakładów na terenie Ło- 
dzi oraz wszystkie znajdujące się na terenie 
województwa łódzkiego fabryki i przedsiębior= 
stwa związane z przemysłem budowlanym. i 
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~- Miejskiego i Michalskiego, referenta ZHP. 


„Dzień kobiet“ obchodzono w Bydgoszczy 
uroczystą akademią, 'zwołaną przez Wydział 
Propagandy przy Zarządzie Miejskim. 

Przy wypełnionej sali przemawiał ob. kpt. 
Bakowski, podkreślając, że dzień 8 marca od 
wielu lat jest międzynarodowym dniem ko- 
biety wolnej, równouprawnionejj tak w życiu 


rodzinnym, jak i społecznym. Z kolei zabrały 


glos ob. ob. Zofia Pietrzakówna z ramienia 
Stronnictwa Demokratycznego i Anna Pezal- 
ska z Polskiej Partii Socjalistyćznej, wskazu- 
jąc, jak doniosłą jest dziś rola kobiety, która 
z upośledzonej „kapłanki domowego ogniska 
stała się pionierką pracy, zajmując „miejsca 
opuszczone przez powołanych pod broń męż-, 
czyzn. Przemawiała również delegatka szkoły 
polityczno-wychowawczej ob. ppor. Grażyna 
Bandurska, podnosząc wielkie zasługi kobiet 
polskich w walce z okupantem niemieckim. Ko- 
biety były w partyzantce, cierpiały w obozach 
koncentracyjnych, znosiły największe upoko- 
rzenia, nie zdradzając tajemnic partyzantów. 
Mówczyni zakończyła apelem do wstępowania 
w szeregi Armii Polskiej, która przy boku 
Armii Czerwonej przyniosła Ojczyźnie naszej 
wyzwolenie. 


Po przemówieniu delegata Centralnej Ko- 
misji Związków Zawodowych Stanisława Go- 
liana, który wskazał na doniosłą rolę, jaką w 
wychowaniu pokoleń, w wychowaniu bohate- 
rów narodowych od wieków odgrywały kobie- 
ty, głos zabrała mjr Armii Czerwonej Pier- 
czyna. Piękne to przemówienie, wygłoszone w 
języku rosyjskim, przetłumaczył kpt. Bakow- 
ski na język polski. Mjr Pierczyna powitała 
kobiety polskie, jako kobieta Związku Radzie- 
ckiego, wyrażając nadzieję, że kobieta polska 
nie pozostając w tyle — nie licząc się z tru- 
dnościami — stanie jak i kobieta rosyjska 


d 


Hronika 


— Rejestracja nauczycieli Szkół Zawodowych 
odbywa.się w Wydziale Szkolnym Magistratu, 
pokój nr 8, I piętro, w godzinach urzędowych 
od 8 do 16. : : 


— Rejestracja uczniów ' pierwszej, drugiej 
i trzeciej klasy Liceum Rolniczego w Bydgo- 
szczy, uczniów I, II, III i IV kursu Szkoły Prze- 
mysłowej (wydziały: chemiczny, młynarski, me- 
chaniczny i elektrotechniczny) oraz szkół do- 
kształcających, odbywa się w Liceum Rolniczym 
przy uł. Bernardyńskiej nr 6, pokój nr 205, 
codziennie od godz. 9 do 13, è 


Z życia młodzieży 
W dniach od 1—3 marca odbył się w War- 
szawie ogólnopolski zjazd delegatów Z WM. 
Bydgoszcz reprezentowana była na zjeździe 
przez ob. ob. Rutha, przewodniczącego Wydz. 
Powiatowego ZWM, Zamorskiego, kier. Zarządu 


Na zjeździe poruszono szereg doniosłych 
spraw, o których jeszcze będziemy pisać. 


* 


' Grupa operacyjna Wydziału Powiatowego 
ZWM wyruszyła w ub. tygodniu w teren po- 
wiatu bydgoskiego, celem zorganizowania wiej- 
skich kół ZWM. P- 


, 


FZZ 


ał Gdański Polskiej 
Agencji Prasowej „Poipress” 


| oddzi 


JI 


poszukuje: 


1. 


2. sekretarki 


angielski. 


qzyk rosyjski 


Zgłoszenia z własnoręcznie napisanym podaniem w 


„Polpress", ul. Libelta 4, w godzinach między 9—11 rano. 


TT 


| 


Uprasza się o 


Kursy szycia i modelowania 
nej dnia 7. 3. 


organizuje się dla Polek pra- 
cujących. Kancelaria czynna j 
przy ul. Gdańskiej 62 m. 11. 
Wtorki, czwartķi, soboty od 
godz. ` 15—17. (58 


poznawczej 


Łukowiak - ul. 
skiej 24, m. 3. 


Adres Redakcji i Administracji: 
Bydgoszcz. Jagiellońska 37 


„stej. 


—————->—>oo>>Z--->-->-->--—>——----.-—-- 


„dziennikarzy —. 


3. stenotypistki 
4. 10 wartowników 


Przy obsadzeniu posad od 1— pierwszeństwo dla znających biegł 


egzemplarzach 
życiorysem w 3 egzemplarzach oraz oświadczeniem na temat „dzia alnośc: 
wej za czasów okupacji w 1 egzemplarzu, należy składać w biurze. 


„Kennkarty”, wy- 
stawionej na nazwisko Marii 


Redaktor przyjmuje w godz od 12-ej do 13-tej 


í 


U 


* „ZIEMIA POMORSKA” — Nr 6 — Piątek, dnia 9 marca 1945 


Kobiefa polska w odrodzonej ojczyźnie 


Z przebiegu „Dnia Kobiet“ w Bydgoszczy 


u boku mężczyzny w obronie swej ziemi ojczy- 
Związek „Radziecki szczęśliwy jest. że 
mógł pomóc Polsce w wyzwoleniu ze szponów 
hitleryzmu. Przemówienie, przerywane, okla- 
skami zebranych, zakończyła mjr Pierczyna 
okrzykiem na cześć Czerwonej Armii i Wiel- 
kiego Marszałka Stalina oraz Wojska Pol- 
skiego. 

Po akademii 


wyświetlono film „Wielkie 
życie“. ) 


Drugie gimnazjum w Bydgoszczy 


"Dnia 7 bm. otwarte zostało w Bydgoszczy I 
Państwowe Gimnazjum i Liceum Humanistycz- 
ne.» Jest to drugie z kolei gimnazjum ogólno- 
kształcące w naszym mieście. 

Rano młodzież wysłuchała mszy św., odpra- 
wionej przez, ks. prof. Średzińskiego. Po po- 


Otwarcie bibliofeki w okręgu Wielkie Bartodzieje 


W niedziele, 4 bm. przy ul. Polanka nr 2 |za dołożone stafania 


(Kom. Milicji .Ob.) odbyło się przy udziale 
50-ciu członków uroczyste otwarcie biblioteki. 
Otwarcie zostało poprzedzone przemówieniem 
komendanta milicji ob, Laudy i wygłoszeniem 
referatu pt. „Co zyskamy przez czytanie ksią- 
żek?” 

Złożono podziękowanie ob. Bagniewskiemu 


Cele i zadania Związków Zawodowych 


Związki Zawodowe na terenach nowowy- 
zwolonych rozpoczęły ożywioną działalność. De- 
legaci Związków, wyszkoleni i doświadczeni 
w akcji po drugiej stronie Wisły, rozpoczęli or- 
ganizację życia robotników we- wszystkich 
miastach i miasteczkach z całą: świadomością 
trudów i zadań stojących przed polskim prze- 
mysłem. Po przez uregulowane ustawą powo- 
łanie rad zakładowych, robotnik, technik, in- 
żynier uzyskał możność wpływania na rozwój 
przedsiębiorstwa w którym pracuje, a masy 
pracujące zdobyły wpływ na rozwój gospodar- 
czy kraju. 

Po raz pierwszy w naszej histerii demo- 
kracja została wypełniona konkretną treścią 
Spolecznąja a a : 

/szędzie tworzą się Rady Zakładowe, które 
"maja na celu zabezpieczenie majątku fabrycz- 
nego, -uregulowanie warunków pracy i płacy 
oraz zapewnienie aprowizacji. Zwiazki Zawo- 
dowe postawiły sokie jako cel zorganizowanie 
wszystkich robotników i pracowników bez 
względu na przynależność partyjna. 
= Robotnik musi mieć zapewnioną obronę 
swych interesów zawodowych i ekonomicznych. 
Przez powszechność swej organizacji i wpływ 
— po.przez Rady Zakładowe — na gospodarkę 
swego przedsiębiorstwa, Związki Zawodowe 
zyskuja gwarancję podniesienia materialnej 
i kulturalnej stopy życiowej swych członków. 
Związki Zawodowe wychowując swych człon- 
ków na prawdziwych i świadomych współgo- 
spodarzy kraju, współpracują z odpowiednimi 
organami państwowymi i samorządowymi przy 
budowie demokratycznego życia państwowego, 
społecznego i gospodarczego. Dbają one o 


| 


|. rT TRT Tr E rT K_ 1 
== Ogłoszenia urzędowe == 


ZARZĄDZENIE 
Do dnia 14 marca 1945 r. 
należy zgłosić do Zarządu Miej- 
skiego w Bydgoszczy — Od- 
dział Przemysłowy, ul. Peterso- 
| na nr 1, pokój 14 
a) kierowców traktorowych 
i mechaników, obeznanych z 
| naprawa traktorów i lokomo- 
bili (podać imię i nazwisko, datę 
urodzenia, miejsce zamieszka- 
nia, kierowca czy mechanik); 
b) traktory i lokomobile (nr 
fabryczny, firma, miejsce - po- 
stoju, traktor czy lokomobila, 
zapasy paliwa, zapasy oliwy); 
c) warsztaty reparacyjne trak- 
torów: i lokomobili,, (nazwisko 
właściciela lub administratora, 


p CE 


ilość robotników obecnie za- 
trudnionych); 

d) stacje pługów parowych, 
-e) stacje traktorowe (nazwi- 
sko właściciela lub adm., ilość 


!| traktorów, ilość lokomobili, 
ilość kierowców, ilość mechani- 
ków). = 


Zgłoszenia złożą właściciele, 
powiernicy wzgl. kierownicy 
firm na piśmie lub ustnie, w 
wyżej podanym terminie. 
Godziny urzędowania od 8.30 
do 15.00. ` 
Wydział Administracji Ogólnej 
(—) L. Rost f 
Naczelnik Wydziału 


zwrot zagubio- 
45 przy -ulicy 
Curie-Skłodowskiej karty roz- 


Curie-Skłodow- 
(60 


`e 


180 zł 
90 zł 


Rocznie 
Półrocznie. ... .. 


Sekretariat Redakcji czynny codziennie od 10 rano do 1 po południu. 


ilość zatrudnionych robotników,, 


Warunki prenumeraty: 


| dyscypliny pracy oraz krzewienie świadomego 


s [e © p lA 
Promocja oficerów 


8 bm. odbyło się w Bydgoszczy uroczyste pro- 
mowanie oficerów szkoły polityczno-wycho- 
wawczej Wojska Polskiego. 

W zapełnionej po brzegi sali Związku Walki 
Młodych zebrali się przedstawiciele Armii Czer- 
wonej i Wojska Polskiego oraz organizacji spo- 
łecznych i kulturalnych. 

Zebranie zagaił komendant 
w prostych żołnierskich 


szkoły, który 


słowach przedstawił 


młodym oficerom odpowiedzialne i zaszczytne” 


łudniu rozpoczęła się już nauka. Wykłady odby- 
wać się będą na razie w gmachu szkoły po- 
wszechnej przy ul. Sowińskiego. Kierowni- 
kiem szkoły jest znany na terenie 


miasta pedagog ob. dyr. Zgodziński. 


naszego 


przy organizacji biblio- 
teki W skromnej uroczystości wziął również 
udział ks. Balcerek. Ze złożonego sprawozdania 
wynika, że biblioteka posiada na razie 200 to- 
mów, lecz z każdym dniem liczba książek 
wzrasta Dobrze byłoby, gdyby przykład ten 
naśladowały inne dzielnice miasta. 


zwiększenie ogólnej wytwórczości przez popie- 
ranie rozwoju technicznego, wykorzystywanie 
istniejących możliwości produkcji, podniesienie 


stosunku do pracy i społecznego jej znaczenia. 
"Związki Zawodowe krzewią poczucie godności 
i solidarności zawodowej pracownika, dbają o 
podniesienie jego stanowiska społecznego i 
„kwalifikacji zawodowych oraz wyrobienie kar- 


ności organizacyjnej swych członków. 


Do osiągnięcia tych celów Związek dąży dro- 
gą ugruntowania wpływu jednolitego: ruchu za- 
wodowego na demokratyzację życia państwo- 
wego i samorządowego przez aktywny udział 
swych członków w Krajowej Radzie Narodowej 
i terenowych Radach Narodowych. 


W nowych warunkach życia zespołowego 
Związki Zawodowe rozpoczną budowę własnych 
domów, tanich mieszkań, sanatoriów i pensjo- 
natów zapewniających robdtnikowi wypoczy- 
nek w czasie urlopu. Stworzą one sieć spół- 
dzielni, kasy oszczędnościowe, zapomogowe, 
których dochód przyniesie korzyści członkom 
Zwiazku. ć ś 


Związki rozpoczęły akcję szerzenia oświaty 
ogólnej ;i zawodowej oraz uświadomienia spo- 
łecznego przy pomocy zorganizowania wykła- 
dów, odczytów czytelni i szkół zawodowych. 
Akcja ta podniesie poziom intelektualny ro- 
botnika i umożliwi mu lepsze wykonanie obo- 
wiązków. Związek Zawodowy, jako zrzeszenie 
robotników i pracowników wszelkich działów 
produkcji, umożliwi stworzenie przymysłu or- 
ganicznie związanego z pbtrzebami społeczeń- 


stwa. 
i Ay 


Zebrania 


Koło Absolwentów Państwo- 
wej Szkoły | Przemysłowej 
(Wydz. Chemiczny i Młynar- 
ski) w Bydgoszczy. W niedzie- 
lę, dnia 11 marca 1945 r. o godz. 
10 w sali Rady Związków Za- 
wodowych (Toruńska 30) odbę- 
dzie się Zebranie Organizacyj- 
ne. O liczny udział członków 
i zainteresowanych prosi Tym- 
czasowy Komitet. 


Zebranie info 


Zgłoszenia | 


ska 37. % 


informacyjne dla 
wszystkich pracowników w za- 
wodzie malarskim i lakierni- 
czym odbędzie się w sobotę, 
dnia 10. 3. 1945 o godz. 15 w 
lokalu przy ul. Gdańskiej 3. 
Spółdzielnia Malarzy i Lakier- 
ników, oddział pracy. (52 


wych. 


ca", 


Zawiadomienia 


Komitet Organizącyjny Związ- 
ku Zawodowego Leśników R. P... 
Oddział w Toruniu, zawiada- 
mia, że w dniu 22 marca 1945 r. 
odbędzie się w gmachu Woje- 
wództwa w Toruniu, Plac Te- 
atralny, o godz. 10 Zebranie 
Organizacyjne Oddziału, na 
które zaprasza wszystkich pra- 
cowników leśnych oraz tartacz- 
nych (fizycznych i umysłowych). 

Inspektorat Szkolny Obwodu 
Bydgoskiego zawiadamia, . iż 
zapisy dzieci do przedszkoli 
bydgoskich przyjmuje przed- 
gzkole I Jagiellońska 38 od 
godz. 10-—13. (40 


| Poszukuje 


do 17. 


Karl Bahrle, 
Budowlane, 


Fr. 


Blankami 16. 


45 zł 
15 zł 


Kwartalnie . ,..., 
Miesięcznie ... 


TE 


Nadesłanych rekopisów Redakcja nie zwraca. 


PŘÁT 
Redaguje Kolegium — Adres Wydawnictwa: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 — Centrala telefoniczna 1 — Wydawca; 


Pracowników 


E N ar 
=. Posady poszukiwane 


Drukarnia Wojskowa poszu- 
kuje sekretarki i maszynistki, 
władających językiem polskim 
i rosyjskim w słowie i piśmie. 
do 1 
„Ziemi Pomorskiej”, 


Powiatowy Urząd Ziemski -— 
Wydział Pomiarowy, poszukuje 
natychmiast techników miernj- 
czych, melioracyjnych i drogo- 
Zgłoszenia 
P. U. Z. ul. Śniadeckich 1 w 
godz. od 9 do 18. 


Spółdzielnia Budowlana „Pra- 
Bydgoszcz, 
skiego 7, przyjmuje robotników, 
cieśli, murarzy. Pracujący mają 
możność stać się stałymi człon- 
kami spółdzielni. 


się 
kursów szycia. Kandydatki Pol- 
ki zgłoszą się osobiście przy ul. 
Gdańskiej 62 m. 
czwartki, soboty od godz. 


Przedsiębiorstwo 
wzywa 
podjęcia pracy u kom. zarządcy 
Sobiesiński, 
stwo robót budowlanych, Pod 


Ceny ogłoszeń: 
wiersz milimetrowy jednołamowy . , 
drobne ogłoszenia wyraz 


Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“ 


zadania, jakie czekają ich w walce z barbarzyfi= - 
stwem hitlerowskim. 


Z kolei zabrał głos jeden z wykładowców 
szkoły. Żegnając swych dotychczasowych wy- 
chowanków, podkreślił on konieczność dalszego 
gruntownego kształcenia się, aby móc sprostać 
zadaniom dowodzenia żołnierzem. 

Przedstawiciel Armii Czerwonej, komendant 
miejscowego garnizonu wyraził radość z po- 
wodu mianowania howych oficerów zaprzy- 
jaźnionego ze Związkiem Sowieckim odrodzo- 
nego Wojska Polskiego. Przyjaźń dwu bratnich 
narodów słowiańskich, przypieczętowana wspól- 
nie. przelaną krwią, unieszkodliwi na zawsze 
niebezpieczeństwo niemieckiego najazdu. 

Przedstawiciele społeczeństwa miejscowego 
podkreślali znaczenie faktu, że korpus oficerski | 
zasilany jest ideowymi, demokratycznymi ele- 
mentami, pochodzącymi z szeregów ludu pracu- 
jącego. : U 

Podczas uroczystości odegrane były kilka- 
krotnie hymny państwowe sowiecki i polski. 

Po przemówieniu jednego z nowopromowa- 
nych oficerów, w którym wyraził on gotowość | 
kolegów wypełnienia zaszczytnych obowiązków | 
obrony wolności ojczyzny, uroczystość została | 
zakończona. | 


Obrady Centralnej Komisii 
Związków Zawodowych 


W tych dniach odbyły się w Warszawie l 
cbrady Centralnej Komisji Związków Zawo- 
«lowych przy udziale delegatów z całej Polski. | 

Obrady wykazały jednolitą postawę chłopa 
i robotnika, stojącego wiernie przy demokra- 
tycznym Rządzie Tymczasowym i pragnącego 
realizować w całości postanowienia Lipcowego 
Manifestu. 


Z ziemi kuinowskiej 
Kutno. (Polpress). Od pierwszej chwilij 
ustąpienia okupanta niemieckiego spółdziel- 
nia spożywcza - „Społem przystąpiła dol 
wytężonej pracy. Zorganizowali ją starzy 
działacze spółdzielczości Pierwszym za- 
daniem było zabezpieczenie sklepów po- 
niemieckich. Dzięki pomocy władz miej- 
scowych zadanie to wykonano całkowicie, 
Uruchomiono już 24 sklepy oraz składy. 
Spółdzielnia posiada również pod swoim 
zarządem 6  piekarń. Liczba członków 
wżrasta z każdym dniem. " 


| 
| 
| 
| 


Działacz spółglzielczy, małorolny chłop 
Andrzej Gregorczyk, wykazał dużą inicja- 
tywę w zorganizowaniu ruchu spółdzielcze- 
$o na swoim terenie. Do pracy zabrał się 
samodzielnie, Gminę Krzyżanowek podzie- 
lił na rejony; w których przeprowadził ko- 
lejno zebranie. Ludność wiejska chętnie 
zapisuje się ha udziałowców. Gmina po« 
siada już cztery sklepy spółdzielcze. Obec- 
nie Andrzej Gregorczyk przystąpił do zor- | 
ganizowania sąsiedniej gminy Wojszyce. 


Kupno. == 
Kupię damskie buciki, wield 
kość 37-39. Oferty do „Ziemi 
Pomorskiej” pod „uchodźczy* 


ni". (54 


Administracji |= ===——— ——_—- 
Jagielloń- |== Pokoje wolne == 
s (46 


Pokój umeblowany odstąpi 
polskiemu oficerowi. Oferty d 
„Ziemi Pomorskiej" pod „Po 
(5 


== * Różne 


Fortepiany stroi, Konstanczak; 
Sienkiewicza 36/2. f 
f ; 


przyjmuje 


(45 


Do wykonania wszelkich pra 
stolarskich poleca się władzo 
wojskowym, państwowym i sa 
morządowym „Silesia” - Zakła 
dy Przemysłowe,. ul. Grodzk: 


Marcinkow- 


nie APA j 

(63 Ë 

: „|, Tow.  Śpiewu „Harmonia 
instruktorki| śpiewa w niedzielę 11 bm. 


godz. 12 na nabożeństwie w k 
ściele Serca Jezusowego. Po nā 
bożeństwie próba. Uprasza si 
wszystkich członków o liczn 
przybycie i przyniesienie wszy 
stkich przechowanych nut. (6 


11. Wtorki, 
15 
(59 
byłej  fiimy ą 
Prenumeratę na dzienni 
„Ziemia Pomorska" przyjmuj 
Administracja pisma, ul. J 
giellońska 37. Opłata miesięc 
na, z odnoszeniem do domu 
zł 15.—, (53 


się do 
Przedsiębior- 


(54 


